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N ie  m ogło  d la n ikogo , k to p iln ie śledz ił rozw ó j 

m yśli n iem ieck ie j w  czasie i po  L ocarno , być ta je ­

m nicą , że  n ik t inny ty lko  N iem cy najw cześn iej zu -  

kladów tych w ybiją d la sieb ie kap ita ł po lityczny .

P rzy rzeczono  im  bow iem  w ejśc ie  do R ady L ig i 

Narodów — i to  na  m iejsce  sta le , a  on i sam i w ierzy li  

w to , iż po trafią zrob ić resz tę —  to znaczy n ie  

w puścić tam już na raz ie przynajm n ie j, n ikogo  

w ięcej.
Is to tn ie z tym zam iarem do G enew y przy ­

jechali panow ie L uther i S tresem ann ; on i sw o jem  

n iep rze jednanem stanow isk iem  do kryzysu n ieroz- 

w iązalnego doprow adzili —  i on i, staw iając w szy ­

stko na jedną kartę , urządzili próbę sil, z k tó re j 

zw ycięsko n ie  w yjdą .

Jeże li bow iem ich teza brzm i : podczas obe ­

cnej sesji m iejsce sta le w R adzie  o trzym ają ty lko  

i w yłączn ie N iem cy —  to na tę tezę odpow iadają  

sw o jem  opozycy jnem  stanow isk iem : F rancja , W io ­

chy , B razylia ,  H iszpan ia i B elg ia, w ysuw ają kon tr- 

tezę m ającą znów  inną treść , a lbo w ejdą te raz do  

R ady N iem cy i drug ie jeszcze państw o (w zg lędn ie  

P o lska) a lbo an i c i, an i tam ci n ie w ejdą te raz, lecz  

w e w rześn iu . A n ik t n ie m oże dać zapew n ien ia , 

że w e w rześn iu n ie pow tó rzy się rów n ie trudna  

partja, sko ro n iepodobna , przew idzieć , jaką cenę  

w ów czas w ysuną  znów  N iem cy , gdy rozpoczną się  

pertrak tac je o m iejsce  w R adzie  d la P o lsk i. P rze ­

c ież an i ich apety tom , an i in trygom  n igdy n ie  zna ­

czy się kon iec .

Jak się w yżej rzek lo , na raz ie N iem cy prze ­

gryw ają W iadom o , że  a tu tem  w  ich ręku  by ł —  

p . C ham berla in . W ierzy li, że podda się dyrek ty ­

w om  sw ego rządu , a przecież rząd ang ie lsk i i po  

c ichu i g łośno w sp ierał N iem ców , daw no im  prze ­

baczyw szy pobożne  życzen ie  ; „G o tt strafe  E ng land",  

P rzypuszcza li także , że  na C ham berlain ie w yw rze  

pew ne w rażen ie an ty -cham berla inow ska heca , k tó ­

ra m u zarzucała  chodzen ie  na  pasku  —  francusk im .

N ic z tego . C ham berla in do sw ego rządu  

zw rócił się n ie ty le po  dyrek tyw y , ile z przedsta­

w ien iem  praw dziw ej sy tuac ji, k tó rą racze j przy ­

go tow u je rząd ang ie lsk i na rozb ic ie się obecnych

M obilizac ja po lityczna przec iw ftiem oom
N iem cy og łosiły urzędow o jeszcze przed  przy ­

stąp ien iem do L ig i N arodów , co chcą uczyn ić po  

w ejśc iu do L ig i. P rog ram  ich zaw iera następu ją­

ce punk ta :

a .) przeprowadzanie zmiany granic wscho­
dnich Niemiec na niekorzyść Polski..

b .) opieka nad wszystkiemi mniejszościami 
niemieckiemi, znajdującemi się w pań­
stwach europejskich

c  .) i rzyłączenie Austrji do Niemiec w jak 

najkrótszym czasie
Już z góry zapow iedziane stanow isko  N iem iec  

w sto sunku do L ig i N arodów  w yw oła ło ogó lne po ­

ru szen ie w E urop ie . Z am iary n iem ieck ie godzą  

w  ca ły szereg państw  eu ropejsk ich .

W  sp raw ie przep row adzen ia zm iany w scho ­

dn ie j gran icy N iem iec jest bezpośredn io w ciągn ię­

ta P o lska , a pośredn io C zechosłow acja W L o ­

carno podp isano w praw dzie postanow ien ia, z k tó ­

rych w ynika , że ty lko S ad R ozjem czy m ógłby  

rozstrzygać w  za targach  tego rodzaju ,a na zm ia ­

nę gran ic m usiałaby zapaść zgoda państw , w cho-  

Idzących w  rachubę , jednakże oba państw a uznają , 

że tym  um ow om  na pap ierze zby tn io ufać n ie m o ­

żna . O pin ja obu państw  uw aża , że N iem cy  przed - 

sięb io rą już od d łuższego czasu przygo tow an ia , by  

spow odow ać zm ianę gran ic przy p ierw szej nada ­
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uk ładów  i odroczen ie  w szelk ich  decyzy j osta tecznych  
—  do przysz łe j, podobno w rześniow ej, sesji.

A le n ie na tern kon iec . N ik t, dosłow n ie n ik t 
ze w szystk ich cz łonków R ady (a jest ich dziesię­
c iu ) n ie ap robu je stanow iska N iem iec ; natom iast 
w szyscy tw ierdzą  zgodn ie , że odw aży li się na zby t 
w iele —  i zaryzykow ali lekkom yśln ie . C zy teln i­
cy w iedzą zapew ne, że w chw ili w y ­
buchu kryzysu genew sk iego , p . C ham ­
berla in zw 'róc il się do rep rezen tan ta Japon ji, lir. 
Ish ii, w  ce lu pozyskan ia go na m edia to raj. O tóż  
hr. Ish ii w ysunął tego rodzaju propozycję , aby  o-  
becne obrady w ypełn iły g łów ne sw o je zadan ie , tz . 
w puściły  N iem ców  do R ady , a kw estję żądań po l­
sk ich jakoś się późn ie j za ła tw i. W yw ołało to bar­
dzo żyw ą odpow iedź  ze strony  B rianda , k tó ry pod"  
kreślił, że to N iem cy kom pliku ją zagadn ien ie , sta ­
w ian iem  now ych  w arunków  —  i raz jeszcze przy ­
pom nia ł, że w L ocarno by ła w praw dzie m ow a o  
stałem  m iejscu d la N iem iec , n ie by ło w szakże m o ­
w y o w yłącznośc i tego m iejsca , tz . o uprzyw ile ­
jow an iu N iem iec w  jak iko lw iek sposób .

S tanow isko p . B rianda  spo tka ło się z ogó łnem  
poparc iem : odpow iedzia ły się za n iem W iochy , 
H iszpan ja , B razylia , C zechy , B elg ia i U ruguaj, a  
S zw ecja , ta S zw ecja sym patyzu jąca z N iem cam i,  
m ów iąca i p isząoa pod  ich dyk tandem , ośw iadczy ­
ła go tow ość ustąp ien ia sw ego m iejsca na rzecz  
P o lsk i. Jednakże ta ofiarność S zw ecji na raz ie  
zaw isła w pow ie trzu .

K onk luzja w szelk ich  n ieo fic ja lnych  narad , her­
batek , spo tkań (o fic jalne m iało  się  odbyć w e w torek , 
a pesym iśc i m ów ią , że w środę) w yra ­
ża się w  te rn przekonan iu , że jeże li N iem cy n ie u- 
stąp ią . to ca ły kom ple t 7 in . państw , czy li w  ie - 
kszość przedstaw icie li obradu jących , zdecydu je się  
ca łą sp raw ę odsunąć do  jesien i.

O  ile n ie m ielibyśm y o trzym ać w  te j chw ili 
rów norzędnego z N iem cam i m iejsca —  te rn lep ie j 
dF a nas. T o jedno , a drug ie ; p prem jer i m in i­
ster S praw Z agr. S krzyńsk i < kazu je dużo tak tu , 
pow ściąg liw ości i spoko ju , co w szystko  razem  zw y ­
k le na dalszą m etę w ygryw a. „P ostęp ,  

rzające j się sposobnośc i i to siłą zb ro jną . M im o  
kom isji rozb ro jen iow ej m ają N iem cy dziś o w iele  
w ięcej dyw izy j, n iż m ieli w  roku 1914 . D late ­
go też kon ieczną jest ostrożność i sto sow ne prze ­
c iw dzia łan ie.

W sp raw ie op iekow an ia się przez N iem cy  
m niejszośc iam i n iem ieck iem i w E urop ie  za in tereso ­
w ane są państw a środkow ej i po łudn iow ej E uro  
py , a w ięc , przedew szystk iem  P o lska, dale j C ze ­
chosłow acja , Jugosław ia , W łochy , R um un ia, L itw a  
i Ł otw a, oraz H iszpan ia . P aństw a te uw ażają , że  
N iem com  n ie chodzi ty lko o ku ltu ra lną op iekę nad  
sw em i m niejszośc iam i. S ą one przekonane , że tu  
chodzi o szko ln ic tw o n iem ieck ie i u trzym an ie du ­
cha narodow ego u tych m niejszości, a le też , że  
poza tym i zam iaram i kry ją się ce le po lityczne ,  
a m ianow ic ie zam iar w łączen ia do N iem iec w szy ­
stk ich z iem sąsiedn ich , na k tó rych zam ieszku ją  
n iem ieck ie m niejszośc i, lub k tó re m ają znaczen ie 
d la życia gospodarczego N iem iec . Z a  pośrednic­
twem mniejszości Niemcy chciałyby wyzy­
skać wpływy polityczne w całej Europie, 
a także sięgnąć do Ameryki; chciałyby za­
wojować ca’ym światem.

W  sp raw ie A ustrji zab iera g los ca ła środko ­
w a E uropa i F rancja . Jedyn ie w  A nglji m ogłaby  
R zesza N iem iecka znaleźć poparc ie w  sw o ich dą  

żen iach  do  opanow an ia i za jęc ia A ustrji. Oczywi­
ście, że Anglja uczyniłaby — to celem 
przeciwdziałania wpływowi Francji w Euro­
pie. Inne zaś państw a są stanow czo przeciw ne  
przy łączen iu A ustrji do N iem iec .

S praw a  lo su  A ustrji, w yw oła ła  obecn ie w E uro ­
p ie środkow ej i po łudn iow ej bardzo silne porusze ­
n ie . Z auw aża się dziś podobne nap ięc ie , jak  przed  
w ybuchem w ojny w roku 1914 . R óżnica leży  
ty lko w ’ te rn , że n igdzie n iem a chęci do w ojny .  
Jednakże  m iędzy  gab ine tam i poszczegó lnych  państw  
toczą się szybkie w ym iany zdań i z pośp iechem  
tw orzy się ca ła law a państw , zw rócona przec iw  
N iem com .

Główną rolę odgrywa tu dyktator Włoch 
Mussolini.

P rzed k ilku tygodn iam i m ow am i sw em i 
w sp raw ie N iem ców po łudn iow o-ty ro lsk ich poru ­
szy ł ca łą E uropę . W yszuk iw ał dow ody na to , że  
N iem com n ie chodzi o sp raw y ku ltu ra lne m niej­
szośc i, a le o po lityczne i zapow iedzia ł ca łk iem  w y ­
raźn ie , że przen igdy n ie zgodzi się na to , aby pod  
pokryw ką m niejszośc i prow adzili N iem cy po litykę  
państw ow ą.

W łochy i inne państw a po ludn iow o-eu rop ej- 
sk ie, słu szn ie obaw ia ją się , że za jęc ie A ustrji przez  
N iem cy —  byłoby początkiem dalszej ofenzy- 
wy niemieckiej zmierzającej do opanowania, 
morza Adrjatyckiego. T ym i zam iaram i czu ja  
się zag rożone przedew szystk iem W łochy , Jugosia- 
w ja i C zechosłow acja. M usso lin i w zią ł się ener­
g iczn ie do tw orzen ia b loku państw  przec iw N iem ­
com . P rasa już don iosła , że pow sta ł w tym k ie ­
runku uk ład w łosko  jugosłow iańsk i. A  dalsze uk ła ­
dy nastąp ią . R ozpraw y te o tacza śc isła ta jem n i­
ca , m ożna jednak ca łk iem  pow ażn ie przypuszczać ,  
że b lok państw  n ie zgodzi się na oddan ie A ustrji.  
Jugosłow ian ie od daw na żądali d la sieb ie pozosta­
łych przy A ustrji słow iańsk ich obszarów K aryn tji 
i S ty rji, C zechosłow acy  chcie liby od daw na część  
A ustrji —  w  tern W iedeń —  jako kory tarz m ię ­
dzy C zechosłow acją , a Jugosław ią , sam M usso lin i 
zaś zapow iedział już , że rzuc i p lagę W łoch poza  
przesm yk B renner. —

M usso lin i w zm acn ia  co raz  bardziej b lok państw  
przec iw ko N iem com . Dla planów swoich po­
zyskał Grecję, we Francji, Polsce i Hiszpan- 
ji znajdzie stanowcze poparcie za sw ó j g los  
w R adzie L ig i N arodów na korzyść P o lsk i i H i­
szpan ii.

W odpow iedzi na prog ram i zam ierzan ia  
N iem ców  w  R adzie L ig i N arodów  pow sta ł w  E uro ­
p ie a larm  i ogó lna m obilizacja po lityczna przec iw ­
ko N iem com . W  przysz ło śc i do jść m oże —  i to  
w ięcej jak pew nie —  do b loku ang ielsko -n iem ie- 
ck iego , d la tego M usso lin i d ice stw orzyć  drug i b lok  
rom ańsko -slow iańsk i. Z et.

Polsko — czuwaj!
(P od pow yższym nag łów k iem zam ieśc iła  

G azetfe O lsz tyńska w ychodząca w O lsztyn ie po ­
n iższy artyku lik , k tó ry podai*m y , aby  obyw ate l­
stw o po lsk ie n ie sądziło , że X 'en icy stracili na ­
dzie ję odzyskan ia naszych z iem  —  R ed .)

N u zeb raniu ,(O ^tbundu“ w B erlin ie prze ­
w odn iczący B randenburg w ydu ł hasło .* W ssver- 
lo ren  is t, d*rf n ich t verlo reu se in“ ... K w c-stja  
w s hodn ia jest kw estią n iem iecką .

T ajny w yższy rad  'a re jency jny  von  T illy 0-  
św iad zyh że„O stbund “ dąży  do  zdobycia w szyst 
k i<  h kra jów  z P ow ro tem , k tó re P o lska N iem com  
w ydarła . „O stm arkow cy** są  zdan ia,  źe  gran ice  u- 
stancw ione przez trak ta t w ersalsk i na  w schodzie  
są ep izodhm . N a te rn stanow isku sto i także  
rząd n iem ieck i zaw iera jąc trak ta t w L ocarno . Z  
pow odu sw ej porażk i żąda obecn ie P o lska  m iejs­
ca w R adzie L ig i N arodów . P ogrzebałoby to  
w szystk ie nasze nadzie je . Ż ądam y , ażeby dele­
gacja n iem iecka w yjeeb ’.Ia z G enew y , jeże li P o l*  

, ska o trzym a m iejsce w R adzik .
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P raga . Z erw an ie obrad genew skich w yw o ­
ła ło tu ogrom ne w rażen ie . „P rager P resse ” og ła ­
sza ośw iadczen ie B enesza , k tó ry stw ierdza , iż w  
naradach osta tn iego tygodn ia zaznaczy ło się prze ­
silen ie konsty tuc ji L ig i N arodów .

N ie by ł to konflik t N iem iec z innem i państw a ­
m i, a le racze j należy stw ierdz ić u jaw n ione różn ice

Ostatnie obrady genewskie.
G enew a. S zw ajcarska agen . te l. donosi : 

W  środę w  po łudn ie odby ło się decydu jące posie ­
dzen ie ogó lnego zg rom adzen ia L ig i N arodów , na  
k tó rem przedstaw ic ie le poszczegó lnych państw  
w yrazili ubo lew an ie , iż n ie udało się osiągnąć po ­
rozum ien ia  i przy jąć już obecn ie jak się zdaw ało  
N iem iec do L ig i N arodów .

D elegat B razy lii M illo F ranco z łoży ł ośw iad ­
czen ie , w ed ług k tó rego  postanow ien ie rządu  brazy ­
lijsk iego jest n ieodw oła lne i ostateczne . V eto sw o ­
je przeciw  przyznan iu N iem com sta łego m iejsca  
w R adzie L ig i B razy lia pod trzym yw ać będzie tak  
d ługo , dopók i kra je pó łnocnej i środkow ej A m eryk i 
n ie o trzym ają słu szn ie jszego i liczn ie jszego przed ­
staw icie ls tw a  w  R adzie. D el. B razy lii dodał,  iż  B ra ­
zy lia  pow ita ła z zadow olen iem prośbę N iem iec o  
przy jęc ie do L ig i i uznaje w ielk ie dzie ło poko jow e  

pog lądów  zdają się m ieć szersze pod łoże i na roz ­
w iązan ie ich trzeba będzie w iele spoko ju i czasu . 

D el. m in . B enesz w yraził nadzieję , iż uda się  
uzgodnić w szystk ie rozb ieżnośc i jak , to w ynika  
z dek laracji państw , k tó re podp isa ły uk łady  locar- 
neńsk ie.

dokonane w  L ocarno , jednak n ie m oże dopuśc ić  
do  tego , by państw a n ieeu ropejsk ie zosta ły zaw ie ­
dzione w  sw o ich praw ach .

C ham berla in jako sp raw ozdaw ca p ierw szej 
kom isji ośw iadczy ł, że w szyscy g łęboko ubo lew ają  
z tego pow odu , że przy jęc ie N iem iec do L ig i m u-  
siało być odroczone do w rześn ia .

B riand w im ien iu F rancji przy łączy ł się w  
w zrusza jących słow ach do przem ów ien ia bry ty j­
sk iego m in . sp r. zag r,. O św iadczy ł on , że  z N iem ­
cam i udało się do jść do porozum ien ia dzięk i du ­
chow i pośw ięcen ia ze strony  S zw ecji i C zechosło ­
w acji, k tó rym  w yraził jak  najg łębsze uznan ie .

P ow sta ły  now e trudnośc i n iepokonane , u trzy ­
m uje się a to li uzasadn iona nadzieja , że rów n ież  
i te trudnośc i usun ię te zostaną do jesien i.

J . W ielm ożnem u P anu

Dml lóitM tapiffl■
S tarośc ie pow ia tu  W ąbrzesk iego

W  uznan iu Jego przezacnego charak ter® ,  
w ybitne j, a tak ow ocnej pracy , będącej podsta ­
w ow ym  czynn ik iem  is tn ien ia pow ia tu , redakcja  
„G łosu W ąbrzesk iego* m a zaszczy t z łożyć jak  
najserdeczn ie jsze życzen ia s okazji  dn ia  Im ien ia :

Ż yj nam  dalej sw obodn ie , szczęśliw ie ;
N iech C i B óg gw iazdką zaranną b łyska , 
T ą gw iazdką prom ienną a  szczodrob liw i® . 
C o się aż do tronu B oga w ciska .

Ź yj w śród nas tak dale j i dale j,
B ądź d la nas jakby gw iazdką na z iem i, 
K tóra tak życie um ila , ocali, 
I daje szczęśc ie i m iłość p len i.

Ż yj nam  d ługo , czerstw o i zd row o ;
T w e zd row ie w spom aga opatrzność B oża  
T y nas budź do  czynu , zag rzew aj na  now o  
Jako w iosenna i ranna zo rza l

Do września trudności zostaną usunięte
G enew a. W  dalszym  c iągu obrad Z grom a ­

dzen ia L ig i N ar. B riand odczyta ł następu jące o- 
św iadczen ie : Z grom adzen ie w yraża  ubo lew an ie  
z tego pow odu , że trudnośc i jak ie e ię w yłon iły  
do tychczas, un iem ożliw iły osiągn iecie ce lu , d la  
k tó rego  zap roszono N iem ów  do G enew y .

Z grom adzen ie w yraża życzen ie, by przezw y ­
c iężono trudnośc i do norm alne j w rześn iow ej sesji 
zg rom adzen ia tak , aby w tym okresie czasu  
m ożna by ło dokonać przy jęc ia N iem iec do L i­
g i N arodów .

P o B riandzie zab ra ł g łos przew odn iczący  
R ady L ig i H r. Isch i podkreśla jąc kon ieczność  
zrefo rm ow an ia R ady i staw ia w niosek , by w y ­
brać w tym  ce lu specja lną kom isję .

N astępn ie z jaw iali się na trybun i® różn i 
przedstaw icie le państw neu tra lnych i m ałych w  
ce lu dan ia w yrazu rozczarow an iom i ża lom  z  
pow odu obecnego w yniku narad . G orąco pow i­
tane zosta ło po jaw ien ie się na trybun ie przed ­
staw ic ie la  S zw ecji -  U ndena , k tó ry podkreślił, że  
przy jęc ie N iem iec do  L ig i jest w idom ym  znak iem  
postępu na drodze uu iw ersa lizac ji L ig i N aród .

W  im ien iu państw po łudniow o — środkow o  
am erykańsk ich z łoży ł ośw iadczen ie delegat P a  
ragw ajsk i-C aballe ro , k tó ry zaznaczy ł, że dele-

OGŁOSZEMIE!

W środę, dnia 17 marca b r. odbyło 
się o godz. drugiej po południu na sali 
Rady Miejskiej zebranie Komitetu Pierwszej 
VVy^t^^y Prac Uczniów Rzemieślniczych 
na Pc morzu w Wąbrzeźnie.

Na temźe zebraniu został wyłoniony 
Icmltet LUwidacytny, który uorasia ws el- 

kle ewentualne pretensje do Komitetu wy­
stawy iglassać w terminie do trzeelego 
kwietnia wlaeznie na ręce ks. Profesora 
tyndy w Wąbrzeźnie ul Wolności 35.

KOMITET UKWIDACTJEY

Wąbrzeźno, dnia 17 marca 1926 r.

Czas już zamówić

„Glos Wąbrzeski”
na miesiąc kwiecień

List Kolo w rota.
S zanow na R edakcjo !

C zy S zanow na R edakcja  w ierzy w w ędrów kę  
dusz  ? ja tak ! D otychczas czu łem  w  sob ie natu rę  
kaczk i lub kaczo ra , bo już od  grodzen ia m am  bez ­
ustanną ocho tę do p ic ia czegoś, tak sam o jak ka ­
czo r bezustann ie w odę ch łepcze . A  że m nie jako  
stw orzen iow i rozum nem u i obdarzonem u sp ry tem  
lic w ypada łykać pod łą w odę, im ałem  się zaw sze  
ch łep tan ia trunków sz lachetnych pochodzących  
z w ytw órn i z renom ą i ty lko w  w ypadkach prze- 

gaei po łudn iow ej i środkow ej A m eryk i n ie po­
dzie la ją stanow iska B razy lji, jakko lw iek je ro ­
zum ie ją, gdyż po łudn iow a A m eryka m a praw o  
do szerszego przedstaw ic ie ls tw a w  R adzie .

R adca  zw iązkow y  N otta jako  delegat S zw aj- 
carji w yraził ubo lew an ie z tego pow odu , że  
R ada n ie m iała zau fan ia do zg rom adzen ia i n ie  
zaapelow ała do n iego . Z grom adzen ie by łoby  
zw arcie stanę ło za R adą.

G dyby obecne przesilen ie m iało zw iastow ać  
rozpadan ie się L ig i N arodów  to pog łoska o ta  
k iem  rozpadan iu  w yw oła łaby u w szystk ich  naro ­
dów  uczucie bezg ran icznego  gn iew u i bó lu .

P rzedstaw ic ie le H oland ji, E ston ji i C hin  
w ystąp ili w zdecydow anych słow ach z kry tyką  
stanow iska R ady podkreśla jąc, że  n ie m ożna  szu ­
kać  w iny  w  Z grom adzen iu  za  n iepow odzen ie .

P o przerw ie zab ra li g łos delegat D an ji S ah-  
lego oraz przedstaw ic ie l R um uu ji C om nena , k tó ­
rzy w  sposób dosadn i scharak teryzow ali stano ­
w isko M ałej E atea ty .

P rzy ję to w niosek B rianda, by propozycję  
p ierw szej kom isji w  sp raw ie przy jęc ia N iem iec  
od łożyć do w rześn ia . P o przy jęc iu  tego w nios­
ku przew odn iczący Z grom adzen ia zam knął po ­
siedzen ia kró tk iem  przem ów ien iem .

S ilen ia k ieszen i zadaw aln iam się czystą m onopo- 
lów ką.

L ecz uw aża S zanow na R edakcja , od czasu , 
k iedy  nakazano  w  m ieśc ie naszem  m asow e w yfru ­
w an ie szczu rów , od tego czasu to ja czu ję się  
w  stan ie odm iennym . Z achciank i kaczo ra n ie o-  
puśc iły m nie cop raw da, dusza jego tkw i w e m nie  
nadal, lecz obok te j duszy czu ję w e m nie jakąś  
inną i chcia łbym  się kryć  ustaw iczn ie w dziu rach  
tak sam o jak szczu r w yrośn ię ty . P rzy tem  czu ję , 
że ogon m i zaw sze zaw adza co dow odzi, że jak iś  
ogon ia ty zn ieboszczycony trucizną czw oronóg  
w lazł w e m nie i n ie pom oże m i n ic inuego , jak  
ty lko szybkie zażycie truc izny , lecz tak ie j, k tó raby  
n ie ty lko żo łądek przeczyśc iła jak w iększej ilo ści 
w ąbrzesk im  szczu rom , lecz działa ła  najradykaln ie j.

W ie P an , ustaw ione w R ynku aparaty na  
benzynę chyb iają sw ego ce lu . A para ty podobne  
pow inny  służyć li ty lko po trzebom m iejscow ej lu ­
dnośc i 1 n ie sikać  benzyną , jeno o le jem . B o kom u  
tego brak , tem u na kosz t kom uny w yw ierc i się  
dziu rę w m aków ce, ustaw i pod au tom atem , na- 
strzykn ie się dozę  o le ju i już będzie w szystko ina ­
czej w  naszem  m ieśc ie . O dpow iedn i w niosek sta ­
w ię na przysz łem  posiedzen iu , ty lko n ie  w iem  czy  
prze jdz ie , bo n ik t do braku o le ju w g łow ie przy ­
znać się z pew nością n ie będzie chciał, a przym u ­
sow e nastrzyk iw an ie m usia łoby  w yruszyć z se jm u  
ustaw odaw czego , k tó rem u znow u podobnego zgę  
szczonego p łynu brak zupełn ie .

Ja to już w  n iczem  szczęśc ia  n ie m am . G zem  
ru szę , to ru szę za późno , a zam iary m oje kończą  
się zw ykle fiask iem . T ak też jest z m oim  ożen ­
k iem . M oja narzeczona z u licy P odgórnej puśc iła  
m nie w czora j kan tem  i oddaje  sw o je .w zg lędy zde ­
m obilizow anem u m arynarzow i, a ja , to  naw et przez  
szpary patrzeć n ie m ogę. Już m iałem upatrzone  
w pew nem okn ie w ystaw nem go tow e p ier­
śc ionk i ślubne i naw et już noc w yznaczy łem , w  
k tó rej je nabyć m iałem , a te raz  n ic z tego . M am  
jednakow oż  nadzie ję, że w  u licy P om orsk ie j w ię ­
ce j szczęśc ia m ieć będę , a tego także S zanow nej  
R edakcji życzę. K o łow ro t

ich życzeń

W szystk im  Józefom , k tó rzy uroczyśc i® ob­

chodzą dzień S w ego P atrona w  m ieśc ie naszem  
jak n iem n ie j i w  pow iecie , w inszu je spe łn ien ia

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno , dn ia 19 m arca 1926 r.

Halendarxyk, piątek 19 saarca Józefa Obi.
sob >ta 20 marca Joachima 
nitdz’flla 21 m^rea B nedyVa 
p niedcałek 22 marca Oktawjana

— Zebranie Samodzielnych Rzemieślni­
ków odby ło się w n iedzie lę , dn ia 7 m ai  ca br. 
o godz . 2 po po i. P o zagajen iu posiedzen ia przy ­
w ita ł przew . p . B . S zczuka delegata urzędu skar­
bow ego p . K oltun iaka . P . K oltun iak w ygłosił wy­
k ład na tem at podatków , obciąża jących rzem iosło . 
Z w ykładu tego w ynika , że rzem ieśln ik pracu jący  
sam  (bez pracow n ików ) zw o ln iony  jest od wyku­
p ien ia św iadectw a przem ysłow ego na rok b ieżący . 
R zem ieśln icy natom iast z jednym pracow nik iem  
zw o ln ien i są na rok b ieżący od p łacen ia podatku  
przem ysłow ego .

W  sp raw ie 4 katego rii podatku hand low ego  
postanow iono w ysłać w niosek do Izby S karbow ej 
w  G rudziądzu . W  raz ie bezpośredn ie j łączności  
w arsz ta tu ż sk ładem n ie po trzeba w ykupow ać  
św iadectw  hand low ych .

Z ebran i uchw ala ją w ysłać pro test w  sp raw ie  
upośledzen ia rzem ieśln ików w kom isjach dla po­
datku obro tow ego .

S tosow n ie do  rozpo rządzeń w yższych władz 
postanow iono  na  każdy  egzam in  cze ladn iczy  zap rosić  
k ierow nika szko ły doksz tałca jące j.

P rzew . p . S zczuka re feru je w  sp raw ie udzie­
len ia rzem iosłu pom orsk iem u kredy tu . P rzew i­
dziana  jest  zapom oga  w  w ysokośc i 4 .000  000  z ło tych .

Z ebran ie zakończy ł p . przew odn iczący  o god> . 
4 .30 po po i. hasłem  „C ześć rzem iosłu !“

— Z jarmarku. W iosenny w ielk i jarmark 
kram ny , na byd ło i kon ie , k tó ry odby ł się w śro­
dę , dn ia 17 bm . m iał n ieoczek iw any dość żywy 
przeb ieg . N a ta rgow isku przy u licy M ick iew icza  
spęd byd ła i kon i by ł znaczny , lecz ceny poda ­
w ane sp rzedającym zaw iod ły nadzie je chętnych 
pozbycia się sw ej trzody .

N a rynku m iejsk im  natom iast by ł ruch prze­
c ię tny . O bok znanych tandeciarzy  dobrzyńsko -ry -  
p ińsk ich z chęcią dobrych zysków  zaw itała donas  
w ielka ilo ść  zam ie jscow ych  obuw ników , k tó rzy  tak ­
że zaw ied li się w  oczek iw an iach , pon iew aż pub li­
czność przybyw szy z n iem al pustem i sak iew kam i, 
podaw ała ceny n iższe od w arto śc i tow aru . N asi 
je rozo lim scy hand larze garderoby i łokc  ow izny  
m usie li tym razem ceny w yśrubow ać znaczn ie , 
tak , że dużo ludz i z rozum em  w ołało  poczyn ić za­
kupy w  m iejscow ych hand lach , gdzie naby li to­
w ar dobry i tań szy .

O prócz w yżej w spom nianych rozgośc ili się 
także n iep roszen i  do lin iarze. O kradziono dużo  n ie­
ostrożnych osób , a przew ażn ie n iew iast, k tó re je­
szcze n ie nauczy ły się skup ić uw ag i na to rebk i 
zaw iera jące c iężko zap racow ane p ien iądze . D e  
„u la  ‘ w  budynk u po licy jnym  dosta ło się też z te­
go pow odu k ilku osobn ików , lecz brak statystyki.



R o z m a ito ś c i.
Wielka organizacja szpiegowska w Wilnie-lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z Wilna donoszą: Wykryto tu filję wielkiej 
organizacji szpiegowskiej, działającej na rzecz so* 
wietów, której centrala znajduje się w Gdańsku. 
Aresztowano Wacława Zacharzewskiego, który 
zeznał, że byl płatnym agentem-szpiegem i zbie­
rał wiadomości o armji polskiej. Instrukcje o- 
trzymywał od niejakiej Emmy Tracińskiej, za­
mieszkałej w W7ilnie przy ul. Zawalnej 50 GHów- 
nem zadaniem jego było nawiązywanie konta* 
ktu ze sferami wojskowemi, a zwłaszcza 
miał nawiązać stosunki z generałem Bałachowi- 
czem, któremu miał się przedstawić jako czło­
nek powstańczej organizacji antybolszewickiej 
na Białorusi. Pensje otrzymywał w dolarach.

Materjał, wybrany przez niego, był wysyła­
ny do Gdańska.

Aresztowano ponadto kilka innych osób, o- 
raz Tracińską. Wszystkich odstawiono do wię­
zienia w Łukiszkacb. 

w  dniu jarmarcznym rozmaitych trunkówmo- | — G r u d z ią d z . (Nieszczęśliwy wypadek pod- 
Wopołowych wypito. czas jazdy na .gapę‘.) W niedzielę wydarzył się
1 -P .ń .tw o w e G im n a z ju m H u m a .ir ty - | “ nie * z^ ś l iw y w y p a d e k tn ż o b v k  d w o r c “ k o le ‘

w  ^S^r^^ ,Hn^LeIknkńWknKimaSriSm Jadąey na .gapę" do Grudziądza Rowiński , 
flaje do publKZnej wl 11 marca br w sprawie Stanislaw robotnik (rolnik) bez stałego miejsca 
f  okrywania Tydadtów r eczowych w PańX- ^mieszkama. aby uniknąć kontroli biletów na 

Cych Szkołach średnich. dworcu, chciał wyskoczyć z  pociągu będącego w ,
Ł z Wni? b-T Nn “ń ’ Kri™ “wyskTując upad! tak nieszczęśliwie że u- j 

Uwiadamia, że od dnia 1. II. b. r.'zaszła zasadni- ° g^/ki uSl^iesze^ '
cza zmiana w sposobie pokrywania wydatków rze- Zawezwany Dr. su j k o i u  ozie i i i mesze ę
Sowych Państw, szkól średnich. Z budżetu szkol phwemu Pierwszej pomocy l.karski.j ;
nictwa średniego (Dział V) skreślone zostały kre- C h o jn ic e . (Nowy radca Magistratu ) Na
dyty preliminowane na wydatki, przewidziane wczorajszem zebraniu Rady Miejskiej wybrany , 
w S 5 (opal światło, utrzymanie porządku) w § 6 został radcą Magistratu nacie)oy sekretarz p. 
(wydatki biurowe), w § 8 pozycja 4 (różne wyda- Ułandowski 15 glosami przeciwko 14, które padły 

i tk i) w § 9 (drobny remont), w § 10 (urządzenie na dyrektora banku pana Schlońskiego. 
llokali szkolnych i pomoce naukowe). — (Egzamin mistrzowski) w zawodzie ślu-

Celem umożliwienia szkołom pokrycia wyda- sarskim dożyli w Państw. Szkol. Budowy Ma- 
| tków w zakresie powyższych pozycyj wprowadza szyn w Grudziądzu z wynikiem dobrym pn. An- 
Isię na okres Ii-go półrocza roku szk. 1925126 je- toni Terskii Franciszek Piechowski obaj z Chojnic. 
I  dnorazową taksę administracyjną w kwocie po —  T c z e w . (Zamach samobójczy.) Tutej- 
I  20.— Z1. od każdego ucznia. Zwolnić od tej taksy szą policję zawiadomiono, iż nad brzegiem Wisły 
I  można w razach istotnej niezamożności i to co leży otruty człow ek. Po przybyciu na miejsce 
I B a j  w y ż e j 25 proc, ogółu uczniów danej szkoły. policji okazało się, iż pewien osobnik zamieszka-

Taksę tę winni uczniowie uiścić najpóźniej jy pod numerem 9 na Żuławach w celu samo- 
| do końca kwietnia b. r., w wyjątkowych zaś na bójczym wypił większą ilość kwasu solnego. 
| szczególne uwzględnienie zasługujących wypadkach Wijąć się w bólach wyznał, iż ma kilkoro dzieci 
| w dwu równych ratach miesięcznych, najpóźniej pozostających pod opieką angażowanej przez 
. jednak do końca maja br. niego pielęgniarki, gdyż żona jego opuściła go

—  S iln ik i s p a lin o w e S p . A k o . „ U r s u s ” przed kilku tygodniami. Po zastosowaniu środ- 
’ W  dzisiejszym numerze naszej gazety znajduje ków ratunkowych udało się denata doprowadzić 

się ponowne ogłoszenie Spółki Akcyjnej „Ursus- do życia. .
nader aktualne dla interesów laiast i zakładów —  W a r s z a w a . (Okropny los biednego sub- 
przemyslowych Pomorza. Zakłady mechaniczne I lokatora.) Jak przedstawia się los setek czy 
„Ursus" budują bowiem od czasów przed wojen- tysięcy biednych mieszkańców Warszawy, którzy 
nvch silniki spalinowe systemu Diesela, oraz dwu z braku własnego kąta muszą korzystać z maco 
i ezterosuwne od 4 do 600 K. m. Wedle infor- szego pomieszczenia u obcych w charakterze sub- 
macyj udzielonych nam przez kierownika Oddzia- lokatorów, o tern też oni sami jak i ogól bardzo 
łu Poznańskiego Zakł. Ursus pracuje w b. Kon- dobrze wiedzą. Tragicznie odczuł to na swojej 
gresówce i Maiopolsce cały szereg silników róż skórze 28 letni handlowiec Izrael Lewinsobn, zaj- 
nych typów i mocy, wybudowanych przez firmę mujący kątek w skromnem mieszkaniu p. Aron- 
„Ui sus“, które fabryka zainteresowanym chętnie sohnnowej przy ulicy Miłej 34. Będąc od czterech 
każdej chwili pokazuje w ruchu w okolicy War- miesięcy bez zajęcia nie miał środków na życie, 
szawy jak również w stanie fabrykacji w swveh To też i z należnością za komorne zalega..
Zakładach w War^znw e ul. Skierniewicka 27|29- P- Aronsohnnowa również biedna nie widząc 
O powadze i zakroju firmy Ursus świadczy już żadnych korzyści z sublokatora wymówiła mu 
dostatecznie pewien stały komplet składowy go- I locum naznaczając ostateczny termin na dzień 
towych silników (obecnie 75 szt) celem spiesznej wczorajszy. Lewinsohn nie oponować
dostawy jak również szereg zamówionych silni- I gospodyni zebrał rano skromny dobytes w koszyk 
ków Diesela i to głównie przez elektrownie. Z nie- i wyszedł. Zmartwił się jednak ciężko swem 
mniejszem zainteresowaniem dowiadujemy się położeniem. Tak iż w sieni tknięty paraliżem 
również, źe Spółka Akc. „Ursus14 stwarza w Cze- nóg i części mózgu, runął bez przytomny na ziemię, 
chowieach pod Warszawą pierwszą w Polsce I Lokatorzy widząc stan Lewinsohna wnieśli 

Iw calem tego słowa znaczeniu fabrykę samocho- go do dorożki i odwieźli ofiarę nędzy do szpita- 
dów, która już w roku bież, będzie uruchomioną, la żydowskiego.
wypełniając w ten sposób dotkliwą lukę w cało- ,    —

sztalcie rozbudowy przemysłu rodzimego. .
Z szczerem zadowoleniem przeto dzielimy Nuna Arma. (o

ę z Szanownymi Czytelnikami Głosu Wąbrze- nnonAfllini
t .kiego po wy ższemi wiadomościami które zadają | I c I K l V  C Z U c l U u S D U u V lll a 
\ dam widocznie tendencyjnie przez przedstawi- •*  i J
* leli przemysłu zagranieznego rozsiewanym wia N a c z y n ia  k u c h e n n e .
i uomościom, jakoby Polska silników systemu x

Diesela nie budowała. . (C;ąg dalszy).
Mamy przeto niepłonną nadzieję, że i miasto Najtańsze i najwięcej używane są naczynia 

aasze w razie potrzeby zaopatrzy również swoją emaljowane, ale musi się na nie bardso uwazsó, 
elektrownię w polskie silniki, stwierdzając chla- gdyż emalja na gorącu odpada, a wtenczas są 
bnym czynem, że Polska bez importu przemysłu .r<twia. 8Z*0Cnlwe; .

i niemieckiego, jego ekspozytur gdańskich i szwedz- Ażeby je utrzymać czysto* musi się często 
kich Atksów etc. etc. absolutnie obyć się może wygotowywać popiołem lub sodą a czasem tmyI I i powinna, czego dało ostatnio dowód i miasto ulem myc trzeba.
Odolanów, które jako pierwsze w Województwie Ścierki powinny hyc osobne d) szkła i por- 
Poznańskiem zamówiło silnik Diesela fabryki • osobne, grubsze do naczynia.
Ursus44 Przy praniu tychże dobrze jest dodać w go-

W związku z powiedzianem należy nam ró- Rwaniu kawałek świecy łojowej, która ściągnie 
wnieź pamiętać, źe mamy blisko 400-tysieoy bez- re8Ztę brudu. . .
robotnych, że przez zbyteczny import załamał . ®.r^F0 m.yie 8ię dobFze wodzie odcedzonej 
się nasz, tak wielkiemi ofiarami ustabilizowany zło- I 1 kartofli, potem wytrzeć suchą ścierką, a nastę- 
ty, że dziś w Genewie występują przeciwko pnie skórką irchową a będzie jak nowe, 
nsm w sposób wprost brutalny nasi , Noży me kłaść do wody, .ecz myjąc ostrza, 
wrogowie polityczni i ekonomiczni jak trzymaćza trzonki, inaczejostrza wyjdąztrzonków. 

| Rzesza Niemiecka i Szwecja, a więc władnie te . Rzeczy ze szkła, myją się bardzo dobrze łu- 
I państwa, które swym importem zalewają Polskę. Pinami z kartofli, a karafki najlepiej poguiecio-

To też życzymy z całego serca naszej rdzennie nem* łupinami z j « j .
1 polskiej fabryce silników spalinowych Zakładom Z a p a s y s p iż a r n ia n e .
1  Mechanicznym „Ursus’4 S d . ako. zasłużonego . Oszczędna i praktyczna gospodyni stara się 
B s pełnego powodzenia na rynku pomorskim. I (° de na pozwalają jej dochody) zaopatrzyć

—  R a d z y ń . W sobotę, dnia 20. III. br. o 8W0^ sPiżarni« na miesiąc. Ma to swoje dobre 
t godzinie 6-tej wieczorem w sali „strzelnicy44 p. * mianowicie te, iz kupi lepszy towar
f Niedzielskiego odbędzie się wygłoszenie odczytów 1 tai?le3 F ma 7 d«ra.u po? co Potrzeb., 
i Obrony Przeciwgazowej. Wygłoszenie nastąpi a wl«c n 1le Potrzebuje codziennie wychodzić za 

przez specjalnego prelegenta z Grudziądza. Wo- sprawunkami i czas ten zużytkuje na co innego. 
3 hec tego uprasza się obywateli miasta i okolicy Nawet mięso w zimie da się przechować i 
8 o poparcie tak doniosl.go celu i Heine przyby- P,™1 to łatwiej je podzielić gdy Bię ma większą 
4 ci© na zebranie wyżej powiedziane. ilość pod ręką, korzystniej brać drozsze mięso,
1 - Za staraniem p. burmistrza Kirsteina b,ez dokładki, bo jest o wiele podzielmejsze. Ma-

jbędą się odbywały w Radzynie licytacje na drze- 8 ? .w kucl:in| używać trochę solone, bo jest tłu- 
4wo z lasów nadleśnictwa Wronie, powiat Wą- ^ciejsze, a więc wydatniejsze i dłużej dasięprze- 
y brzeżno. Pierwsza licytacja odbędzie się dnia chowec, szczególnie dla takich gospodyń, które 

kwietnia br mieszkają daleko i na targach zawsze być nie mogą.
I - N. tuk Żskład Sióstr Służebniczek N. Wszelkie jarzyny o wiele eą smaczniejsze, 
|H . P. N. P. (Ochronkę) złożył ke. proboszcz Wio- ^dy sią do mch daje kawałek masła, zamiast 
■ nczyński, powiat Lubawa 20 zł. Mimo, że już s,m«lea. 8.dy znów przeciwnie do mięsa tylko 

Ml18 upłynął gdy stąd się wyprowadził, tłuszcz wieprzowy.
•1 to je d n a k ż e  p a m ię ta  o  te j z b o ż n e j in s ty tu e j i. I (C ią g  d a ls iy n a s tą p i.)

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

-  W ie le y m y ś lic ie le i ic h p o g lą d y  n a  ż y c ie . T o m  t 
Epoka Grecka — Chrześcijaństwo tłumac^ł: dr. Adam Zię- 
leńczyk. W’ danie drugie, pm rawione Jest to n»j nak ^mi- 
tsze dzieło największego współczesnego f loz< fa niemieckiego 
Pnenika je s la. hetny ideal zm, związany z najlepszemi tra­
dycjami filoz, fji niemieck'ej i nie maiący nic wspoinegi i 
szowinizmem niemieckiej fil’zofji u zędowej Eueken* nazy • 
wają f lozofem religji, lecz jedn^cześn e jest on filozofem kul­
tury, c'yna myślowego i przemian wewnętrznych w dziejaek 
ludzkości. Najszczytniej ujawnia się to w wydanem wl śnie 
dziele pomnikowem p. t. „Wielcy myślic ele*, którego c iem 
jesf — jflt sam autor powiądł w przedmowie do niniejs ego 
wydania polskiego — .pokrzepić o.lwage Żvc ową". K'o dzie­
ło to przeczyta i pozi a truln ści i d iejizmacań b łi<terów 
myśli z sobą i pomiędzy sobą nabinrze z pewnością pr żnosct 
1 cdwagi do twardej walki o treść żtcia i do spełnienia swe­
go zada na dziejowego. Książka ta powołana jest d ■ spełnie­
nia swej wielkiej misji szc’ególn!e w ca=ach di siejsy^b, 
kiedy ro terka we»n(?trzna i zwątpienie coraz s.eraze ogarnia­
ją koła naszej i o Wurenc ji.

Całość skł.dać się bęlńe t dw'ch tomów. Obemie 
wydany tom pierwszy objętości stron 408, m^wi o typie 
i rozwoju ducha gre kiego o Piat nie i Arys otele ie, o 
8tstem»tach mądrości lyciowej w  star^ytn ści poklasyczne) 
(Epikurejczycy i 8t icv). o snek-lacii eligjnej (Plntvn), di- 
lej o charakterze o?ól ym chrześ ijaństwa, o poglądzie Je­
zusa na iycie, o chrześcijaństwie przed Augustynem, o  s w . 
Augustynie o śre’niowieo»u, o reformicji i późniejszym roz­
woju chrześcjaństwa. C e n a z ł. 8 .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

s H e h i w ie e .
W  n ie d z ie lę , d n ia  2 1 . I I I - 2 6 . p o  n a b o ż e ń ­

s tw ie  o d b ę d z ie s ię n a s a li p K a c z y ń s k ie g o  
w ie lk i w ie c  in w a lid ó w  w o j ., n a  k tó r y  p r z y b ę ­
d z ie  —  p o s e ł p  B ig o ń s k i i d e le g a t  z w y d z ia ­
łu  w y k o n a w c z e g o .

U p r a s z a  s ię  s z a n . O b y w a te ls tw o ja k o te ż  
w s z y s tk ic h  in w a lid ó w  i w d o w y  o  l ic z n e  w z ię ­
c ie  u d z ia łu .

P o w ia to w e  k o ło  * w . I n w . W o j. R z p lite j . 
w  W ą b r z e ź n ie .

—  D n ii 2 2  b m  o  g o d z 8 - tn e j w ic e z o -

e m  w  s a li p . K lim k a  r d b ę d d e  s ię le k c ja ś p ie w u L u tn i m  
r  tó r ą  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z a p r a s z a  Z a r z ą d

—  Z e b r a n ie m ie ­

s ię c z n e T o w  R o k ó l o d b ę d -.ie s ie w  p ią te k d n ia 1 9 m a r c a  o  
g o d z . 8 -m e j w ie c z w lo k .lu d r h . S z y m a ń s k ie g o (H  V I p c d  
B ia ły m  O r te m ) Z  p o w o d u b a r d z o w « in y c b  s p r a w u p r a s z a  
o z ło n k ó w  ja k  i s y n  p a ty k ó w  s o k o ła  o  ja k  n a  jb c z n i j s z y  u d z ia ł .

.G z iłe m *  Z a r z ą d .

gotowanie Giddy Zbożowej w fonaoii 
■ d n i*  1 7 . I I I . 1 9 2 6  r o k u .

e n jr w  a ł*  ty c h  lo c « Po b b w O ■»  1 O O k g .
w  ła d u n k a c h  w n g e n e w y c b .

1 .  Z y to  n o w e
9 .  P s z e n ic a
3 .  O s p a  ty ln ia
4 .  O w ie s n o w y
5 .  J ę c a m ie ń  b r o w .
6 .  M ą k a  ż y tn ia  7 0  / 8
7 .  M a k a p s c e n n a  6 5 ,  p
8 .  S ia n o  lu ź n e  
g . , p r a s  

1 0 . Z ie m n ia k i fa b r .
1 1  S ło m a  ż y t lu ź .

1 2  .  .
1 3  . J ę c z m ie ń  
1 4 ~

U s p o s o b ie n ie  s p <  k n jn e .

a P r a 8

Ó s p * p s z e n n a

2 0 .7 5 —  2 1 .7 5  
3 7 .0 0  —  3 9 0 0  
1 4 .> 5  -  1 5 .2 o  
2 2 .0 0 -  2 3 .0 0
2 1  0 0  —  2 3 .' 0
8 2 .5 0  —  3 3 .5 9  
6 8  0 0  -  6 1 /0

b .6 0 —  7 .4 G  
8  7 5 - V .0 3  
2  3 0  —  C 0 .0 0  
1 .7 0 — 1 .9 0  
2  3 0

1 9  0 0  —  2 0 .0 0

P o z n a ń s k i ta r g  n a  b y d ło
D n ia 1 7 . I I I 1 9 2 6  r . s p ę d z o n o  n a  ta r g o w is k o  R z e ź n i M ie js k e j  
b u  b a j i , , 3 4 2  w o łó w  8 5  k r ó w  i ja łó w e k  3 9 1 k ó z —  ja g n ią t —  
c ie lą t 5 4 2 , o w ie c 3 9 2 , ś w iń 1 3 6 b

P ła c o n o z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i;

b y d ło  r o g a te I k i.
I I k i.

, I I I V .
c ie lę ta I k i.

,  H  k ’ .
„ T I T H . 

ś w in ie 1 2 0 -  5 1 0  k g .
.  1 P 0 —  ’ 2 0 k g .
.  8 0  — 1 0 'J k g .

- I C O  .
- 9 4  ,  

7 8 -  8 ) ,  
1 1 0  —  1 0 4 „  

9 0  —  9 4 , 
8 0 - 8 4  ,

—  1 6 4 ,  
1 6 8  -1 6  > ,

-  1 5 4  „

D r u k  i n a k ła d „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " w W ą b r z e ź n ie  
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w ic z  w  W ą b r z e ź n ie



C z y te ln ic y ,ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

W  ś m ie c h u  
c h a r a k te r u .

R ozm nltod.
u w a ż a jc ie j^ k k to s ię ś m ie je !  

c z ło w ie k  o d s ła n ia  ta jn ik i s w e g o  
—  Ś m ie j s ię , a  p o w ie m  c i , ja k im  

je s te ś .

Pew ne znane czasopism o dla budań psychn- 
egicznych w spom iuu stare pism o z roku 1662, 

w  któreni jest w zm ianka  o poznaw aniu  charakteru  
człow ieka po jego śm iechu.

1 tak:
1. Ludzie, w których śm iechu  dźw ięczy głos­

ka , r “ są otw arci, uczciw i, lubią żyw e ść, w eso ­
łość i ruch, ale też bardzo często ulegają zm ia­
nie hum oru.

2. C i, w których dźw ięczy ,,e ‘ ’ są sceptyczni, 
m elenchnlijn i, um iarkow ani i zaw sze zadow oleni.

3. U kogo dźw ięczy „i“ ten jest naiw ny,

łatw ow ierny i nie m a nigdy  ukrytych  zam iarów .
4. U kogo raś w śm iechu dźw ięczy „o“ ten  

jest w spaniałcm yśuy, up zejm ny i stanow czy w  
sw ych w ystąpieniach i poczynaniach.

Tych zaś, u których śm iech  dźw ięczy  na „u“  
należy się w ystrzegać, gdyż są to ludzie podli, 
fałszyw i, skąpcy i oszuści jednem słow em nie­
bezpieczni.

Są to reguły, które m ożna w ypróbow ać na  
najbliższem otoczeniu, nie m ożna jednak zapo ’ 
m iuać, że niem a reguły bez w yjątku.

Tragedia w zakładzie dla obłąkanych.
S a m o b ó js tw o  w a r s z a w s k ie g o u r z ę d n ik a  b a n ­

k o w e g o  je g o  ż o n y le k a r z a  d e n ty s ty .
K raków . D nia 27 brn. w godzinach poran ­

nych zarząd  zakładu kobierzyńskiego  zaw iadom ił 
ekspozyturę urzędu śledczego w  K rakow ie, źa w  
zakładzie znajdują się zw łoki m ężczyzny i kobie-

ty , którzy, jak się zdaj« , popełnili B am obójstw c 
W ysiany niezw łocznie na m iejsce w ypadku  or­
gan ekspozytury ustalił, iż m ężczyzną tym  jest 
dr. M ichał Feldblum , liczący lat 50. urzędnik  ban ­
kow y, m ieszkający stele w W arszaw ie. K obiet, 
zaś jest jego żona H elena, licząca lat około 5( 
ekarka-dentystka w W arszaw ie, która cd dw óch  
lat cierpiała na chorobę nerw ow ą, a odsierpuil 
ub. roku pozostaw ała w leczeniu w zakładzie  
kobierzj ńskim .

W  tym  celu w raz z żoną zażył jakiegoś bia­
łego  płynu z dw óch  flaszeczek. Śm ierć nastąpiła 
naty<  hm iast.

C harakterystycznem jest, że dr. Feldbium  
bezpośrednio przed tragicznym  w ypadkiem za­
płacił koszta leczenia i utrzym ania żony w za­
kładzie z góry za m iesiąc m arzec.

W im ieniu rodziny  pogrążonej 
w  głębokim  sm utku

Feliks Piskorski.

Eksportacja zw łok do katolickiego kościoła  parafial­
nego  w  D ziałdow ie odbędzie s ę w  piątek, dnia 19 m arca  
br. o  godz. 5 po poł., żałobna m sza św . w sobotę o godz. 
9-tej, następnie w yprow adzenie zw łok na cm entarz.

17 m arca 1926 r.

Po  krótkich, ale  ciężkich cierpieniach zasnęła 
dzisiaj w B ogu o godz. 125 w  nocy, zaopatrzona  
Sakram entam i Św . ;m oja najdroższa, ukochana  
żona, nasza najm ilsza córka, siostra, |synow a  
i szw agierka Ś . p .

Jadw iga Piskorska
z dom u Sosnow ska

w 26 roku życia.

D z ia łd o w o , dnia

2

R M M I IUW— 3

G bełm . Szosa §3 T o t ś  Telefon W T1
C o  1 -g o  m ie s ią c a  z ^ c s y ^ a  s J q

n o w y  b a r s  3 -m le s ic c x a y  c lia  x w w o d o w -  

( •Ó K  i  tS -m ie s ię o z n y  k u r s  d ż e n te lm s  i iy k i  

R em ont sam ocfyadd ^ raże! C zęści zam ienne!

s

O szczędności^  
o d  J e d n e g o  s te te g s p o c z ą w s z y p r z y jm u je m y  

i o p r o c e n to w u je m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

życzenie W Y poźyczam y stalow e skarbonki. |

D y s k o n tu je m y  m n ie js z e  w e k s le  n a  
d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła ty

N a  p o c z e t s p ła ty  s ta r y c h  d e p o z y tó w  u tw o r z y ł  

B a n k  L u d o w y p o d łu g  u c h w a ły W a ln e g o  Z e ­

b r a n ia  z d . 1 6 -g o s ie r p n ia b . r .

fnndnsz  salory  w jiiy  11-sza  rata zi-1500

B ask budow ą ®
Spółdzielnia zap. z  nieogr. odpo  w iedzialnością.

£

UłaliiMarjiisziia 

lab weani&ą 
m o ż e s ię  a a r ita  s  g lo s ie  

fr. Zydorozakowa 
S K Ł A O  S T J R O J U  

R ynek 7. R ynek 7.

Z G U B I O N Ą  

książkę rnjsmm 
w y s ta w io n ą  p r z e z  

P . K  U . T o r u ń  r o ­
c z n ik 1 8 9 9  

w im m M

Ł Wiśniewski 
P lu jk o ę s y .

M ów  sąsiadom

Dobrej gazdy cbcesz
a

S ia n a b o n e n tó w  u p r a s z a m y p o p ie r a ć f ir m y  

o g ła s z a ją c e s ie  w  , ,G ło s ie  W ą b r z e s k im "

O B E L G Ę  

’5 T y r są d 4 « > ,-» p  
Z A K R Z E W S K I E J  

W n łl» r ® e i.'3 ' .»  n i.  M  * te jk i  
n r . I W  n in ie jsx e m  

O D W O ŁU JĘ  
M . K o p y c z y ń s k a

M  •* < ;» » .jk i 2 1 .

P o s z u k u ję  

c h ło p a  
i lactegiem 

o d l  g o  k w ie tn ia  b r . 

Kerner, R adzvn.

_________ r 

®@@'^ fe-g

ul. 27  G rnlnń  16- O D D ZIA Ł W  PO ZN A N IU

Silniki systemu Diesel'a
Silniki systemu Pół-Diesel* 
Silniki system Dwusuwny

od

T r a k to r y  - - R o ln e !

Wyrób rdzennie polski — Pełna gwarancja 

Budujemy silniki „URSUS” przeszło 31 lat

3

Fluudr?

Phltogi

Slelawki

Sledsi® bs.

Ł^soi wędmj

SERY:

tylżycki

Hmbnri&l 
harcefiski 

śmietm^wy

W in o g r m -  P o m a w ń e a e -  C y tr y n y  

poiiaigzgi61oie]s?ycliceoadij)D ieca 

Skład D elikatesów  
Tel. 5 F r . S z y m a ń s k i R ynek

W ędiiw
Przetarg przymusowy.

D nia 23 m arca 1926 r. o godzinie 10  
przed poł. sprzedaw ać  będę  najw ięcej da­
jącem u za zapłatę gotów ką u p. JA N A  
SIU D O W SK IEG O , ul. G rudziądzka

k a n a p ę , 2  M e le  p lu s z o w e  i z lo ty  ła ń c u < h .

K om ornik sądow y, W ąbrzeźno

5 ?

W ą b r z e ź n o  —  K o le jo w a  7 0

P o le c a

Farby, lakiery , pokosty , oleje, 

benzynę, sm ary, klej stolar­

ski artykuły  fotograficzne, m y ­

dła toaletow e, perfum y kra­

jow e i zagraniczne, artykuły  

gum ow e, w atę, bandaże, 

pasy przepuklinow e

Licytacja przymusowa.
W  środę, dnia 24 m arca br. o  go ­

dzinie 11 -tej przed południem  sprzeda­
w ać będę w  podw órzu w łaściciela ziem ­
skiego p. R udzińskiego w Przeszk  .-dzie 
najw ięcej dającem u za natychm , zapłatę

TUCZNIKA wagi 2 i etr.

Egze^utdr pow iatow y
p r z y W y d z ia le P a r e ia to w y m W a b n e ^ n ie .

Cłrand Chsfe 

wł. BrHBłaszkowski

W  niedzielę, dnia 21 hm . 

KONCERT 
a r ty s ty c z n y

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  4  i p ó ł.

gap* N-^wa nadeszły

C e n y k o n k u r e n c y jn e !

O b s łu g a  s k o r a  i  r z e te ln a !

P o tr z e b n y  o d  1 . I V  2 6 .1 |p  > j

■jp P 'iia n e & tlc D w n n v E n tr

Górski, Zieleń ’W iadom ość w /dnt. G łosu.

u m e M o w a n y s u tr z y -  

u is u ie m  la b  h e x  d < »

Kh liypoje tosarg zagraniczne, 
pefóBpiije bit soojil Ojczgzng!


